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największego zbliżenia do Ziemi <

przy pomocy telewizji &

rozwiążą zagadkę tej planety PISMO p O PO Ł U D N 10 W te

Rok XI Kraków, piątsk 17 sierpnia 1956 Kr 193

Państwa Mstające i Kanału Sueskiego
takie pralka j

LAii Sabrij jakie przysługują klientowi
stwierdził mają

Cena 20 gr

uechoi
KRAKOWA

który wszedł do sklepu

Szybkie załatwienie spraw proceduralnych
na konferencji londyńskiej

przypisuje się min. Szepiłowowi
Tl ziś w drugim dniu obrad międzynarodowej konferencji
“

w sprawie Kanału Sueskiego delegaci 22 krajów zbiorą
s’ę.na plenarnej sesji o godz. 14.45. Przewiduje się, że dzi
siejszą sesja potrwa około 4 1 pół godziny.

A stronomowle radzieccy przygotowują się obecnie do prze
prowadzenia obserwacji Marsa w .okresie największego

zbliżenia do Ziemi, jakie nastąpi w pierwszej połowie
września by.

ki ajlepiej nadają się do tego'
» s celu obserwatoria astrono
miczne położone w południo
wej części Związku Radziec
kiego, abastumanskie, char
kowskie i krymskie.

Interesujące obserwacje pro
wadzone będą również w Puł-
kowie.

W momencie największego
zbliżenia Marsa do Ziemi

Kilkuminutowe

trzęsienie ziemi
w Australii

wypłoszyła*
ludzi z domów

turys-
korzy-

obecnie

przystąpi, tu do działania 26-
calowy refraktór. Za pomocą
tego teleskopu dokonane zo
stanie po raz pierwszy w

ŻSRR doświadczenie z uży
ciem telewizji do obserwacji
astronomicznych. Do refrak-
tora przystawiona zostanie ka
mera telewizyjna. Na ekranie
telewizora ukaże się powię
kszony obraz Marsa.

Istotny sens tego doświad
czenia polega na tym, że apa
ratura telewizyjna jest o wie
le bardziej czuła niż oko ludz
kie.

Do obserwacji Marsa użyty
będzie również nowy aparat—-
transformator elektronowo-pp-

tyczny. Umożliwi on dokony
wanie zdjęć Marsa w promie
niach podczerwonych. Pozwoli
to na lepsze poznanie przyrody
Marsa zawierającej w sobie
wiele nie zbadanych jeszcze
tajemnic.

Bladze

Robotnicy z obu części i ściąnaią do
Niemiec protestują

przeciw delegalizacji
KPD

ocfcfzfcwfy policji
dla ochrony Trybunału Konstytucyjnego
■ BONN ‘.. '■.
Ą gencja ADN podaje, że władze bońskie ściągnęły do Karls-
Tiruhe specjalne oddziały• policji, których zadaniem ma być
ochrona Trybunału Konstytucyjnego w czasie wydawania
wyroku w sprawie delegalizac ji KPD. Agencja podkreśla, Iż
władze żachodnio-niemieckie dlatego podjęły nadzwyczajne
środki bezpieczeństwa, gdyż o bawiają się demonstracji ze

strony, miejscowego społeczeństwa.

p adio Niemieckiej Republiki
4 4 Demokratycznej donosi o co
raz nowych protestach niemie-
ckich mas pracujących prze
ciwko zamiarowi rządu bóń-
skięgo zakazania działalności

Ruch
tyczny
sta

również z przej
ścia graniczne
go na Kaspro
wym, Wierchu.

Korzystając
z ładnej pogo
dy placówka
celna urzęduje
na świeżym po
wietrzu.

Podwyżka plac w szkolnictwie
Już od 1 września

nauczycielstwo otrzyma
wyższe pobory

7 dniem 1 wrześnią wchodzi w życie nowy system płac dla

nauczycieli, pracowników nadzoru pedagogicznego, pra
cowników administracyjnych i usługowych zatrudnionych w

szkołach i placówkach oświatowo-wychowawczych. 1 paź
dziernika wchodzi również w życie nowy system płac dla

pracowników naukowych i dydaktycznych w szkołach wyż
szych.

D obory nauczycieli wykwali-
* fikowanych wszystkich ty
pów szkół będą się kształto
wać w wysokości od 750 do
1.500 zł miesięcznie w zależ

ności, od wykształcenia 1 sta
żu pracy nauczyciela. Wpro-

r

Karlsruhe
spec/alne

Komunistycznej Partii Nie
miec.
. W obronie KPD wystąpiło
10 tysięcy metalowców Lubeki
(NRF),. do których przyłączy
li się robotnicy budowlani te
go miasta.

Załoga huty ołowiu we Frel-
bergu (NRD) wystosowała do
.Trybunału Konstytucyjnego w

Karlsruhe pismo, w którym
domaga się całkowitej swobo
dy działania dla Komunistycz
nej Partii Niemiec.

Zakaz KPD -- głosi pismo
protestacyjne załogi zakładu—

otworzy podobnie jak w 1933
r., drogę faszyzmowi i zwię
kszy niebezpieczeństwo nowej
wojny światowej.

Analogiczne protesty wysto
sowali do trybunału uczestni
cy zebrania aktywu SED okrę
gu Cottbus, robotnicy miasta
Weissenfels oraz wielu innych
zakładów pracy i miast w Nie
mieckiej Republice Demokra
tycznej.

Szeroka, fala protestów prze
ciwko zamiarowi delegalizacji
KPD ogarnia również masy
pracujące innych krajów. Do
Trybunału Konstytucyjnego
w Karlsruhe nadchodzą liczne
telegramy protestacyjne od za
łóg robotniczych i różnych or
ganizacji z krajów, demokracji
ludowej oraz państw kapitali
stycznych.

wadzony zostaje jednocześnie
nowy awans .w uposażeniu po
25 latach pracy pedagogicznej.

Według tych samych zasad
co płace nauczycielskie zwię
kszone zostaną uposażenia wy
chowawczyń przedszkoli.

Podwyżce ulegną : również
. wynagrodzenia :. nauczycieli,
ńiewykwali fiko 11~'

Nowy system płaę przewidu
je również znaczną podwyżkę
dodatków funkcyjnych dla

dyrektorów i kierowników
szkół — szczególnie szkół wy
żej zorganizowanych. .

Zasadnicze wynagrodzenia
pracowników nadzoru pe

dagogicznego ustalane będą
według zasad przyjętych dla
nauczycieli i J,zwiększone o

.dodatki funkęyjłie £ inne,
. Uregulowana została , rów
nież sprawa wypłacania woź
nym szkolnym wynagrodzenia
za godziny nadliczbowe. Wy
nagrodzenie to będą Cni otrzy
mywali według zasad przyję
tych w przemyśle i handlu.

Nowy systern płac uregulo
wał rpwnjeż sprąwęr upo

sażeń pracowników nauko
wych i dydaktycznych Zatrud
nionych w szkołach wyższych,
w Polskiej Akademii Nauk
oraz jej placówkach nauko
wych. Płace zasadnicze tych
o*****************************

Zwrotu skarbu
ukrytego
przez SS - owską straż Hitlera
domaga się
„Der Abend“

organ
Austriackiej Partii

Komunistycznej
■WIEDEŃ
/'"h rgan Partii Komunistycz-

nej Austrii „Der Abend“

domaga się przeprowadzenia
dochodzeń w sprawie przy
właszczenia sobie przez b.
członków Straży przybocznej
Hitlera (ŚS-Leibstandarte A-
dolf Hitler) skarbu, który pod
koniec wojny został przez nich
ukryty wobec faktu zbliżania
się wojsk radzieckich.

Skarb składa się z Obrazów,
złotych wyrobów i drogich ka
mieni o wartości kilku milio
nów marek.

D odobnie jak wczoraj dele-
gacj składać będą oświad

czenia, Wyrażające ich wstę
pne stanowisko w sprawie Ka
nału Sueskiego. Z największym
zainteresowaniem oczekuje s.ę

pracowników zwiększone zo
staną przez dodatki za stopnie
naukowe, za kierownictwo,
dodatki specjalne, dodatki za

wysługę lat itp.
Fundusz nagród .ulega ż

chwilą wprowadzenia nowego
systemu płac, zwiększeniu ż
0,7 proc, do 1,5 proc, funduszu

płac.
Decyzja o podwyżce płac w

szkolnictwie została powzięta
na skutek starań Związku Za
wodowego Nauczycielstwa
Polskiego.

Na Riwierze...

Q ławna Grela Garbo od wie-
lu już lat stała się niewi

dzialną dla wielomilionowych
rzesz kinomanów. Wycofaw
szy się całkowicie z pracy W
filmie, uważana przez wielu

krytyków za największą naszej
epoki, aktorka, jeśli nawet u-,
kazuje się publicznie, to zaw
sze można ją widzieć w ciem
nych okularach i kapeluszu z

d/użym, opadającym na twarz
rondem. W tym roku Greta
Garbo spędza wakacje w no
wo kupionej willi na. Cap d‘Ail.
Jej tryb życia przypomina ra
czej pustelników, niż świat, w

jakim, zwykły się obracać zna
ne aktorki. W willi na Cap
d‘Ail nieczynne są dzwonki ni

telefony. Gości nie przyjmuje
się. Indagowana przez dzien
nikarzy Greta odpowiada:
„Żałuję, ale niestety..." Jed
nakże jednemu, z nich udało
się sfotografować „boską Gar
bo" w czasie jej codziennej
przechadzki, w towarzystwie
bankiera Schlee, wieloletniego
przyjaciela słynnej „gwiazdy".

(bk) .

wystąpienia ministra Szepiło-
wa, który zapowiedział wczo
raj, iż delegacja radziecka
przedstaw; w czas e trwania
konferencji szczegółowo swe

stanowisko w sprawie Kanału
Sueskiego.

Wstępne pozycje trzech mo
carstw zachodnich są już zna
ne po wczorajszym przemó
wieniu Dullesa, którego plan
był — jak stwierdza się w ko
łach zbliżonych do brytyjskie
go Fore:gn Office — uzgod
niony w zasadzie z Wielką
Brytanią i Francją.

Dzisiejsza prasa londyńska
wyraża jednak opinię, że pro
pozycja Dullesa, by organ mię
dzynarodowy powołany . dia
zarządzania Kanałem Sueskim
zw:ązany był z Organizacją
Narodów Zjednoczonych za
skoczyła ofićjalńe koła brytyj
skie. .

W związku z planem Dullesa
dzienniki cytują złożoną wczo
raj, przez przebywającego w

Londynie dyrektora gabinetu
prezydenta Naśse.ra Ali Sabry,
wypowiedź tej treści,
iż Egipt nje zgadza się na kon
trolę Kanału przez obce pań
stwa. .. ...i?- . i
: „Państwa korzystające z Ka
nału — stwierdził Sabry -t-

mają jedynie takie prawa, ja
kie przysługują klientowi, któ
ry wsz-dł-do ekłepu‘\

„W kołach dziennikarskich
uważa-.się, że podstawowe-zbo
czenie dla dalszego przebiegu
konferencji mieć będą wizyty
i Spotkania szefów poszczegól
nych delegacji, które odbywać
się będą codzienni rano,'-Jak
wiadomo, wśród ministrów,
którzy wczoraj przyjęci byli
przez premiera Edena, znajdo
wał się również- minister
spraw zagranicznych Związku
Radzieckiego Sżepiłow. /-

Ton dzisiejszej prasy angiel
skiej jest optymistyczny. Daje
się to : wyraźnie zauważyć w

nagłówkach pierwszych stron

gazet. „SZYBKI START ROZ
MÓW— głosi- ..Daily Ex-

press“., - „NIESPODZIANKA
ROZMÓW ŚUESKICH. PIER.
WSZY DZIEŃ ZAKOŃCZYŁ
SIĘ DOBRYM POSTĘPEM*1'—
czytamy w ,.Daily Herald".

LONDYN
7 Sydney donoszą, że w

czwartek odczuto w Orange
(Nowa Południowa Walia) kil-,
kuminutowe trzęsienie. zie
mi.

Mieszkańcy opuścili domy,
gdy tylko zachwiały się rnury
i tynk posypał się z sufitów.

W środę podobne trzęsienie
zaobserwowano w zachodnich
dzielnicach miasta Goelong
(Stan Wiktoria).

Ofiar w ludziach nie było.

NOWY JORK.
W Buenos Aires wszystkie

sklepy należące do ludności
arabskiej zamieszkałej w Ar
gentynie były wczoraj zam
knięte. W ten sposób ich wła
ściciele protestowali przeciw
ko konferencji londyńskiej.

PEKIN.
Nad japońska wyspa Kyuszu

szalał tajfun, który spowodo
wał powódź. 17 statków zato
nęło, 3 tysiące domów zostało

zniesionych przez wezbrane
wody.

Dużą rolę w- rozbudzeniu te
go optymizmu prasy brytyj
skiej odegrało w pierwszym
rzędzie szybkie załatwienie

spraw proceduralnych. Ogro
mną zasługę przypisuje się tu

ministrowi Szepiłowowi, który
mimo zastrzeżeń w wielu

sprawach- poczynając od kwe
stii przewodnictwa obradom
do problemu składu konferen
cji, nie nalegał na: dyskusje,
lecz zaproponował szybkie
przejście do zagadnień mery
torycznych.

Stanowisko Związku Ra
dzieckiego oparte na pełnym,
poszanowaniu suwerennych
praw Egiptu i uwzględnieniu
słusznych interesów wielu in
nych państw korzystających z

żeglugi przez Kanał, stanowić
może podstawę dla znalezienia

możliwego do przyjęcia dla
wszystkich stron rozwiązania.

Chmurno z pntjasnurł.M .-L' po
łudniu możliwe deszcze. Temperatur*
dniem lt—ii stopni C, w necy—12
— 14. wiatry stalle i kierunki* nołu-

dnlo**—z»cłi»dnieh.
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przemysłu drobnego i rzemio-# W ozoraj po południu ogłoszony został komunikat o tragi-
sła wydał okólnik zmieniają-/

’ '

ornych skutkach katastrofy w kopalni Marcinelle.

RlIK Igi

1

Nr

sła wydał okólnik zmieniają-r
,cy przepisy-dotyczące warszta-ż . ,

tów rzemieślniczych. Dotych-( gów) zdołało się uratować. 6
ćżąs obowiązywał przepis, for
mujący rozgraniczenie rzemio-

Komunikat stwierdza, że 7

wyniesiono- z kopalni w dńiu
znująuy rozgraniczenie rzemio-# r-.

_

. . ..

sła od przemysłu fabrycznego, # I J ? dnia 16 sierpnia wydo-
t.i.t__ 2__________ .

___

... .’1*-* bvto zwłoki 04 <rńrnilrA«,który normował możliwość^górników,
zatrudnienia sił najemnych wJsP°sr°d ^orycJl „zidentyfiko-
warsztatach. Właściciel war-f^0 5.8 ,B.elg0\V’_2* Wło-
sztatu rzemieślniczego .móglj^®^ 2 Greków, 2 Polaków,

jemną oprócz uczniów. Obecnie r

będzie mógł, niezależnie od i- rj •

lości uczniów i członków ro-Fl 1CCZO11Ć1
dżiny zatrudnić czterech pra-f *

ćowników najemnych. f

Niewątpliwie tó zwiększenie f

zatrudnionych w w*arsztatach f
rzemieślniczych przyczyni się^
do rozwoju rzemiosła. Zwlasz-r ▲
cza w naszym Województwie,#^
gdzię jak wynika ze statystyk#
Iżby Rzemieślniczej w Krako-#ca
wie usługi wykonywane przez#

‘

smakołyki
nie tylko nie utrzymywali sił# . ,

najemnych, lecz wręcz odma- # A merykanska pisarka Myra
•wiali szkolenia uczniów. ‘ * waldo T>rzvaotr>wnin «t<» dó

Na dzień 30 czerwca br. na

ok. 3600 mistrzów i

uprawnienia do szkolenia, mie
liśmy zaledwie 1711 uczniów

małpa f

wąż i
szarańcza
to również

nie tylko nie utrzymywali sił ł

- - Waldo przygotowuje się do
napisania kucharskiej ency-

mających 5 klópedii. W celu zebrania ma
teriału odwiedziła bna 60 kra-

iów Przebywając 125 tyś. km
w całym województwie. StanfdrogiL W Joasie tych podróży
ten oczywiście nie wpływał na

podnoszenie się rzemiosła i w

tei chwili mamy w naszym. . .

-

województwie wiele gałęzi, i fetowanie
które zanikają. Są to: optyka, rp,aw> ty
graWerstwo, kotlarstwo, ry.Ó zna leże się
marstwo, powroźnictwo, koło-f>>srnakołyki
dz>ejstwo i kowalstwo oraz r P*{. _

...

wiele innych. Składały się nał?mazda> pieczona szarańcza
to trzy zasadnicze przyczyny:’

1) mistrzom nie opłacało się# Autorka przyszłej encyklo-
zatrudniać sił najemnych a#Pe^ii kucharskiej „wyjaśniła"
nawet, szkolić uczniów. Opłaty # również przyczyny licznych re-

podatkowe (90 zł ubezpieczę-fwolt i przewrotów w Boliwii,
nie ucznia i ok. 300 zł zapłata #(chodzi tu przeważnie o re-

mles.) wdrażały zbytnio pro- # wolty inspirowane przez im-
ces produkcji; óperialistów amerykańskich —

2) zaopatrzenie wg rozdziel-#PrzyP- red.).
Utka WKPG nie stwarzało ——--i——

możliwości dla rozszerzenia
pracy;

3) i to jedna bodajże najważ
niejsza — i
wanie
mtósła.

Ten
WąńH
mi osła
aoję deficytową w pewnych
jewo gałęziach. Wynikał nato
miast z przyczyn zgoła nie e-

konomicznych a raczej moral
nych. Stałe utożsamianie rze
miosła z inicjatywa prywatną
wytworzyło koło niego nie
przyjemną atmosferę, która w

du-ri mierze odstręczyła mło-
dz'eż.

Po VH Plenum nastąpiło
■rozgraniczenie pojęć — inicja-
fyw!, prywpfnn, a rzemiosło.
Ostatni okólnik z 8 sierpnia
br. i-piej Jeszcze normuje sy
tuacje rzemiosła przeznaczając
mii nalezn« mieisce w zaopa-?któ dał upr2ednio do spo.
trzenbi ludności. Jeżeli' jesz-?ż da środek ^asanny( zaczęly
cze zostaną unormowana «nra-\
WV zaopatrzenia i podatków, fnuć pajfzynę

°

lnnym niz
to —lanie stworzona należyta £ ^zwyczaj wzorze.

podstawa do rozwoiu rzemio-f Podając kolejno pająkom
sła w naszym województwie. J kofeinę, strychninę itp. uczo-

(ol) Jny obserwował coraz to inne
(wzory pajęczyny.

♦♦♦♦♦♦•♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦? Wyniki obserwacji uczonego
■ 5 okazały się pomocne w medy-

MięSsaowość Góra Lu to po-\Cyn[e sądowej. Podając pają-
pu.arne uzdrowisko w pro- \ kom osocze krwi człowieka za-

wma.i Kianasi /pohtólmowo-Jtruteg0 trucizną, mo-

wschodnie Chiny), malowniczo w wjeju wypadkach usta-

połozone nad rzeką J“n?"Tse_Jiić na podstawie wzorów pa-
.. KiąnOf tó była tirucizńa.. .■

zebrała około pół miliona
przepisów kulinarnych.

Oprócz przepisów na przy-
'» bardziej znanych

_

W encyklopedii mają
,.'^znaleźć się przepisy na takie

V‘ '

jak: pieczona
iećzony wąż, ptasie

górników (4 Włochów i 3 Bel-

rannych górników (Belgów)
katastrofy. |

jedynego Węgra i jedynego
Niemca).

169 górników znajduje się
nadal w kopaldi i szanse' ich
uratowania są już obecnie
znikome.

Komitet wykonawczy związ
ku' zawodowego górników bel
gijskich wezwał wszystkićli
górników Belgii, aby w piątek
17 sierpnia przerwali, na znak
żałoby pracę w związku z po
grzebem ofiar katastrofy w

kopalni Marcinelle.

Związek Zawodowy domaga
się poza tym; aby jego przed
stawiciele zostali dopuszczeni
do wzięcia udziału w śledz
twie -wszczętym w celu ustale-
nia przyczyn katastrofy i e-

wentualnego pociągnięcia win
nych do odpoyziedzialfiośęi-

'

W kilku kopalniach zagłę
bia Berinage górnicy ogłosili
strajk domagając się, zapew
nienia odpowiednich warun
ków bezpieczeństwa pracy w

kopalniach.

Ś wiatowa Federacja Związ
ków Zawodowych przeka

zała belgijskiej organizacji
związków zawodowych sumę
1.500 funtów szterlingów, jako
pomoc dla rodzin ofiar kata
strofy górniczej w Marcinelle.

Zniesienie

▼

Łódź jest dru
gim miastem w

Polsce, które o-

trzymalo wła
sną telewizję.
A co z Krako
wem? ,

»**♦*«»«♦«♦♦««*♦***»«« »***»«♦***OHSHSSIHHt
£ucfa'fi Wclanouis^i

w: ii

Pięć dni

Przyczyny tę polegają jakoby
na tym,, że Boliwijczycy nąię-
szkają w swej większości wy-

_ _ ___ __ ___

soko nad poziomem morza i
'

— ^mor^ntne“odsu-łdlat®g° sa przeważnie cholery-
sit? młodzieży od rze-\^am^’ a poza tym mają bardzo

/„ostrą kuchnię" mocno zapra-
ostatni moment odsu-ęw^an^ korzeniami,
się młodzieży od rze-

stwarzał właśnie sytu- Czyżby nowa rewelacja?
Pająki pomagają
ekspertom sądowym

1 w{w przeprowadzaniu
lo- # .

{ekspertyz
,D ewien uczony w Tubin-
i *

gen (Niemcy zach) badając
i życie pająków dokonał nieco-
i dziennej obserwacji. Stwier-
Adził on mianowicie, że pająki,

Aniesienie w

wielożeństwa W
-- O9

został

nowego
prawa małżeńskiego. W myśl
dekretu Tunezyjczycy mogą
mieć tylko jedną żonę,

Dotychczasowe zwyczaje
tunezyjskie pozwalały męż
czyźnie na utrzymywanie
czterech żon.

Nowe prawo małżeńskie po
zwala kobietom na zawieranie
małżeństwa po ukończeniu 13
roku życia.

, Dekret stwierdza również, że

tylko sąd może Udzielić roz
wodu. Dotychczas mężczyzna
mógł się rozejść z żoną w ten

sposób, że przyzywał do domu
dwóch prawników i w ich
obecności zrywał małżeństwo.

w Tunisie
\A/ Tunisie wydany

’ ” dekret w sprawie

Itak ■więc mamy pięć dni
'przerwy w rozprawie, Powoli

pustoszeje sala sądowa, której
ściany widziały tyle słynnych
procesów, zabiera się tomy akt,
odprowadza się oskarżonego do
więzienia. Przed gmachem wi
dzimy zbiórkę oddziałów mi-.
licyjnych, które przez dziewięć
dni procesu strzegły ładu i po
rządku, pilnując Mazurkiewi
cza przed ewentualnymi zaku
sami ze strony tłumu. Rozcho
dzą się ludzie, którzy godzina
mi stali u Wylotów małej uli

czki aby tylkp przez kilka se
kund widizieć zbrodniarza^ pro
wadzonego z karetki więzien
nej do gmachu lub odwożone
go z powrotem.

Ale te pięć dni przerwy nie
oznacza bynajmniej wy
tchnienia ani dla Sądu, ani dla
[stron, ani dla milicji. Ta ostat-

nia musi w krótkim terminie
odszukać , świadków wezwą- ’■

■nych dodatkowo przez Sąd-
Komplet
pewnie
materiały
nych dni r. JM

chiatrzy też pewnie będą pra-'
cowali. Pytałem docenta dr
Spęta czy prawdą jest, że w

środę kiedy z tacji święta roz
prawa była przerwana — ba
dał Mazurkiewicza w więzie
niu. Biegły odmówił potwier
dzenia lub zaprzeczenia tej
informacji: Prokuratorzy Piąt
kowski i Brandys niezawodnie
też sposobić się będą do dal
szej ofensywy.

Jak się dowiaduje, w naj
bliższą sobotę dojdzie W Wię
zieniu Monteluppich w Krako
wie w godzinach przedpólud-
niowych do rótmowy od któ
rej przebiegu zależeć m,pże na
wet zasadniczy zwrot w proce
sie. Tego bowiem dnia otworzą
się wrota więzienne, wpusz
czając dwóch mężczyzn. Jeden
niski, zupełnie już siwy, zaw
sze wyprostowany i pykający
nieodłączną fajeczkę. Drugi
jest w sile wieku, bardzo wy
soki blondyn w okularach, o

twarzy przypominającej jako

sędziowski będzie
studiował ogromne
dowodowe z minio-

procesu. Biegli psy-

przerwy
żywo wiejskiego proboszcza.
To dr Zygmunt Hofmokl-Os-
trowski i Władysław Warchał
udają się ha widzenie ze swym

' klientem Władysławem Mazur
kiewiczem. Morderca zostanie
doprowadzony do osobnego po-

. mieszczenia, pp czym straż wię-
■żieńna wycofa się, pczostwwia-

jąc oskarżonego sam na sam

ż jego obrońcami.'.

Znaczeńią tej rozmowy nje
możną nie docenić. Jest oczy
wiste, że Mazurkiewicz chce
zasięgnąć rady tych, którzy W

spełnieniu obowiązku
‘

kensty-
tucyjnego i ludzkiego nie za
niechali niczego, aby zapewnić
swemu klientowi należytą o-

bronę. Powrócę jeszcze do tej
sprawy, ale już teraz mogę
powiedzieć, że jakkolwiek ró
żni krańcowo w temperamen
cie, metodzie wystąpień i na
wet sformułowaniach —, obaj
adwokaci zgodnie czynili przez
minione 9 dni rozprawy wszys
tko, aby Mazurkiewiczowi za
pewnić obronę na najwyższym

'

poziomie.
Wszelkie domysły nad treś-

'

clą rozmów podczas tego sobo-
.■tniego widzenia w Więzieniu

Monteluppich mogą być oparte
tylko na mych osobistych do
mniemaniach. Rozważmy na

zimno' perspektywy Muzwkić-
wicza. Uznanie za niepoczytal
nego? To jest oczywiście wiel
ki znak zapytania —'ale nie
sądzę, by on ńa to liczył. Wciął
■gmęcie do sprawy dalszych o-

sób i, nawet przyznanie się do
przestępstw nie; objętych .ak
tem oskarżenia? Wysunąłem

jjuż uprzednib tę: ewentualność
ii w tym nic się nie zmieniło.
Odwołanie wszystkich źCznań t

złożonych w śledztwie jakkol
wiek pottpierdził. jć na rozpra
wie? Tak — ta ewentualność;
nie może być -wykluęzonai z'
rozważań nad dalszymi per-i
spektywami sprawy Władysła
wa Mazurkiewicza — niesław- ■
nego bohatera największej1’ a-

fery kryminalnej naszych cża-ć
sów.

WARSZAWA. 16 bm. od-

nyio się w Warszawskiej
fabryce Motocykli zebranie

podstawowej organizacji
partyjnej PZPR. Na zebra
nie przybył sekretarz KC
PZPR — Jerzy Albrecht
W ożywionej dyskusji mó
wiono przede wszystkim o

uchwałach VII plenum KC
PZPR. ‘

WROCŁAW. W nado-
drzeńskich zakładach prze
mysłu organicznego „Roki
ta" w Brzegu rozpoczął się
rozruch mechaniczny działu
elektrolizy soli kuchennej,
którego budowę rozpoczęto
w planie 6-letnim. Zakład7
ten dostarezaó będzie chlor
i ług sodowy na potrzeby
krajowego przemysłu' che
micznego.

WARSZAWA. 16 bm. od
było się tu spotkanie 19-
osobówej grupy Polaków zę
Stanów Zjednoczonych i
Belgii, która blisko od mie-
siącą bawi w ojczyźnie, z

przedstawicielami Towa
rzystwa Łączności z Wy
chodźstwem „Polonia".» W
czasie spotkania rodacy z

USA i Belgii podzielili się
z przedstawicielami „Polo
nii" swoimi wrażeniami z

■wycieczki, po rodzinnym
kraju.

RZESZÓW. Do punktów
skupu w woj. rzeszowskim
przybywa z każdym dniem
coraż więcej furmanek ze

zborem. Chłopi gospodaru
jący indywidualnie r spół
dzielnię produkcyjne tego
województwa dostarczyły
ponad 2.200 ton zboża z te
gorocznych zbiorów.

W Algerze '■■■><
walki żołnierzy francuskich
z powstańcami =#

nie ustają
PARYŻ -

oplero w czwartek wła-
Ł-7 dze francuskie w Aigerze
zdecydowały się ogłosić stra
ty, jakie poniósł w poniedzia-

; łek w ręjonie Beni Stimane
• francuski patrol wojskowy.

Patrol ten wpadł tam w za
sadzkę, zorganizowaną przez

J silny oddział powstańców al-
I gerskich,

Jak z.,A,pfjcjaliłego
kpsnunikątu, jedynie 5 człon-

i kom patrolu udało się ujść z

życiem, zaś w czasie walk zgi
nęło 45 żołnierzy francuskich.

^■■BtaiBsiiiaiBNiaaiiaiaiaiiaaaiiaaaaaaiiaaaBiaaaagiaaaBaiiaaaiiiianiaaaaicKiiniiiaKaaatiaiiłniiitiia^iisiiaaaBaaaaaaaaaitiiia**
Jak <I«m»I lamąrflakl „Tygodnik** mamaMt RAF — U Slessor, które

mu podlegało w. caasie wojtty lotnictwo polskie w W. BrytanM ujawnia
w wydaaej ostatnio książce pt. „The Central Blue" rewelacyjne sicie-

góiy postępowania polskich wlatli centralnych w okresie poprzedzającym
wybuch Powstania Warszawskiego oraz warunki postawione przez Bora-

Komorowskiego aliantom W sprawie

■
H
0■

■s■

■a■■■■a■■■■
a
a

pomocy lotniczej dla AK.

okolić

■B
n

tfyl arszałek Slessor pisze,■L*■że rząd polski w Lon
dynie był dokładnie poin
formowany o zbliżaniu się
Rosjan do Warszawy oraz
o. tym, że na terenie sto
licy znajduje się silna,,: bo
.Ucząca ok- 43 tys. żołnierzy,
armia podziemna, z której
przystąpieniem do działań
należało Się liczyć lada
chwila wobec ofensywy
radzieckiej.

Autor zaznacza, że „mimo
to nie uważano za stosow
ne przeprowadzić uprzed
niej Wymiany 'Zdań, :

‘

jak
również nie zapoznano ,ani
Rosjan, ani nas z planami
podejmowanej , akcji , czy
też z planami pomocy, której
moglibyśmy udzielić. Trud
no wybaczyć rządowi emi
gracyjnemu w Londynie i

jego nieszczęśliwemu wo
dzowi naczelnemu, genera-

> łowi Sosnkowskiemu i to,
że . nie .porozumieli. się z

nami zawczasu".
Slt-kor pisze dalej:

pierwsze, zawiadomienie
otrzymaliśmy 29. lipca,
a więc na 3 dni przed
wybuchem powstania, w

formie listu ministra
obrony generała Kukie-
la do gen. lsmaya. Dnia 31

lipca zgłosił się do szefa
Special Operation Eżećuti-
ve kierownik wydziału bpe-

bombardowania
Warszawy.

Po drugie domagano się
od nas, aby polskie, myśliwy
ce wylądowały w Warsza
wie i wzięły udział w wal
ce.

Trzecie żądanie było rów
nież niewykonalne, a doty
czyło desantu polskiej bry
gady spadochronowej na

terenie W arszawy.
Istniało jedynie kilka

o Powstaniu
angielskiego lotnictwa

Warszawskim
racyjnego polskiego sztabu,
gen. Tabor. Polacy powia
domili nas ó przygotowa
niach zmierzających do te
go, by w bitwie o Warsza
wę wzięła również udział
polska armia podziemna.
Gen. Tabor zaznaczył, że
akcja ta może rozpocząć się
w każdej chwili w ciągu
najbliższych 5 dni. Tymcza
sem powstanie wybuchło
już następnego dnia. Gene
rał Tabor przedłożył nam

kilka zadań generała Bora
dotyczących pomocy lotni
czej, całkowicie niemożli
wych do wykonania. Gene
rał. Bor żądał po pierwsze
bombardowania Krakowa
i Łodzi a przede wszystkim

szans Wykonania czwartego
żądania ale również nie w

stopniu, w jakim domagali
się tego Polacy. Żądali oni

znacznego zwiększenia
zrzutpw, przede wszystkim
ciężkich karabinów [maszy
nowych oraz broni przeciw-
czołgotpej i amunicji".

„Tygodnik" cytuje dalej wypo-
wiefcl Skarbek-Michalowsklego,
który w liście de „Dziennika Pol

skiego'* pisze m. i<t.:

Bombardowanie Krako
wa, którego domagał się
dowódca AK jedynie dlate
go, że na Wawelu mieszkał
Frank jest pomysłem nie
mającym pokrycia taktycz
nego. Frank bęz wątpienia
miał tam dobry schron i

niewątpliwie zacierałby
ręce, gdyby. przemieniały
się w gruzy nasze świąty
nie, takię jak Wawel, Ko-
ściól Mariacki, Sukiennice,
groby królewskie, Uniwer
sytet Jagielloński, Skałka i
inne".

’

’

„Tygodnik" zwraca dalej uwagą

na milczenie zachowywane przez
ludzi najbardziej zainteresowanych
tymi zarzutami, tz:n. generałów
Komorowskiego I Sosnkowsklego.
Jak dotychczas zignorowali oni

postawione im zarzuty.

„Żądanie pierwsze — pi
sze „Tygodnik" — dotyczą
ce bombardowaniu Krako
wa z tego powodu, że mia
sto było siedzibą władz
centralnych GG zakrawa po

prostu na kpiny ze zdrowe
go rozsądku i stanowi w

założeniu swym wystarcza
jący sprawdzian wartości

umysłowych i moralnych
autora podobnego żądania,
a także tych, którzy żąda
nie to przedstawili alian
tom i domagali się jego wy
konania".
Charakteryzując „Karierę" Ko
morowskiego „Tygodnik*' przypomi
na, że bronił on sprawy Bergu na

zebraniu Tymczasowej Rady Jedno
ści Narodowej przedstawiając tzw.

sprawozdanie z łączności z krajem,
a ostatnio został trzecim człon
kiem tzw. Rady Trzech.
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Piątek
Jacka,

Anastazego

732.000 porcji xup
♦ 272.000 drugich dań

♦ 290.000 kanapek sprzedają miesięcznie
f0AC Jll11MI

owa
Dać kurze grzędę

III iedawno uskarżaliśmy się
1* na brak cytryn. Teraz,'gdy
jest ich bród w każdym'

sklepie i to

po zniżonej
zenie — je
steśmy rów
nież nieza.

dowpleni.
Dlaczego we

wszystkich cukierniach, skle
pach spożywczych, „Delika-

tylkomożna dostaćtesach"
cytryny, a nie można kupić
tiaszyoh ■•■<—
gruszek
są cne tylko na rynku i ulicz
nych straganach? Dlaczego po
godz. 19 można z owoców ku
pić tylko
nocne nie
„rodzime"

„swojskich”
czy jabłek. Dlaczego

śliwek,

cytryny, a sklepy
są zaopatrywane w

owoce?
(bk)

. Zlpel
n czywiście do Prez. MRN w
* * imieniu krakowian, a tak
że nie-krakowian, przyjeżdża-

go-
tury.

itp.

jących
ści,
stów

Prosimy
bardzo - o

wywieszenie
w najbar
dziej rUchli.

wych punk
tach miasta,
planów . o-

rieńtacyj-
tiych KrakoWa wraz z liniami

tramwajowymi i autobusowy
mi. Na przystankach natomiast

należałoby umieścić dokładny
rozkład jazdy wozów tramwa
jowych dziennych ,i nocnych
z uwzględnieniem godzin od
jazdu i stacji docelowych. .

Zwiedzający miasto przesta
ną się błąkać, a i krakowia
nie będtą mieli ułatwione ŻU-

krakowskie bary mleczne
Nadal jednak mamy za mało

W Krakowie i Nowej Hucie mamy 25 barów mlecz-
nych, które sprzedają miesięcznie przeciętnie ponad 132

tys. porcji zup, 212 tys, dań drugich, 290 tys. różnego ro
dzaju kanapek oraz kilkaset tysięcy porcji mleka, ka
kao t kawy.

Jak wynika powyż-
szych cyfr inicjatywa pod-
jętó' przed kilku laty, ajętś5 przed ,_,T„
mająca na celu uruchomie
nie w Krakowie barów

mlecznych, była bardzo po
trzebna., Dziś nie wyobraża
my sobie naszego miasta bez
istnienia tych nader pożytecz
nych placówek zbiorowego ży
wienia- Nasuwa się jednak
pytanie — czy w Krakowie

mamy dostateczną Ilość ba
rów i czy pracują one dobrze?

POKRZYWDZONE
PODGÓRZE

H dpowiedzi na te pytania
dają listy, napływające do

naszej Redakcji od Czytelni
ków „Echa“. Żalą się oni, że
ilość barów mlecznych jest
stanowczo za mała. Dotkliwy
ich brak odczuwa się w dziel
nicy Podgórze. Jeden bar w

Rynku Podgórskim i jeden w

pobliżu Mostu Dębnickiego
absolutnie < nie wystarczają
największej dzielnicy Krako
wa, zamieszkałej przez 100 tys,
mieszkańców,

Stanowczo nie mają gdzie
spożyć śniadania lub kolacji
mieszkańcy ul. Pstrowskiego,
Rydlówka, Skrzyneckiego i

innych. Słusznie domagają- się

tych placówek

także uruchomienia baru mle
cznego mieszkańcy Hotelu Ro-

botn.iczego ZBM. (Rydlówka
25). Około 500 osób z tego ho
telu zmuszonych jest jeździć
na kołatje tramwajem do ba
ru przy ul. Stalina

nej, tracąc czas i.-,
dziennie.

lub Sieri-

złołówkę

Sianokosy

Żniwa? Nie całkiem. To sianokosy na Plantach. Ciekawe,
jakie czworonogi będą posilały się tym sianem?

Fot. J. Rumianowski
\ CIASNO I... BRUDNO

Z nacznej poprawie uległa sama ergeńtzacja pracy'jak I

wydawanych posiłków. Niem niej jetlnak w niektórych barach istnie
ją poważne niedociągnięcia w zakresie warunków higieniczno-sani
tarnych. I tak nys. czystością nie grzeszy bar przy lik Kościuszki 1.
W kuchni baru swobodnie laitają muchy nań cttkrytymi garnkami z mle
kiem i kawą.

Poważną bolączką krakowskich barów jest ciasnota lokalowa l brak

odpowiedniego zaplecza. Dotyczy to szczególnie baru mlecznego w Rynku
Podgórskim I przy uf. Siennej. W |

ja także bar mleczny przy ul. I

8 tys. konsumentów.

„POD ZEGAREM" LEPIEJ

Znacznej poprawie uległa
sytuacja w barze „Pod Ze

garem" przy ul. Basztowej. Po:

uzyskaniu od Wydz. Kwate
runkowego dodatkowego lo
kalu został ęn pośzeńony; i

urządzony wg. wymogów sta
wianych tego rodząju placów
kom, Pozostałe bary Krakowa
ńa wzór. placówki przy ul.
Basztowej winny być rozbu
dowane i odpowiednio urzą
dzone. Wymaga tego dobro
konsumentów,o których kra
kowskie bary posiadają kil
kadziesiąt tysięcy, — nie -mó
wiąc już o wycieczkach i tury
stach z terenu całej Polski.

Sądzimy, że Woj. Zarząd

też Jakość

wyjątkowo trudnych warunkach pracu-
S tal Ina, który obsługuje dziennie około

Handlu zainteresuje się tą
sprawą. Przy sporządzaniu no
wej lokalizacji placówek han
dlowych Krakowa uwzględnić
należy przede wszystkim po
trzeby Dyrekcji Okręgowego
Przedsiębiorstwa Detalu i Ba
rów Mlecznych. W Podgórzu
jak najszybciej trzeba urucho
mić kilka barów mlecznych.
Ich powstanie uzależnione jest
od przydziału poszczególnych
pomieszczeń. (zw)

wnor
SŁOWACKIEGO: godz. 19.15. „trze

ba ślę zdecydować”’. . '.Khprys”.
MŁODEGO WIDZA: godz. 19 15 „Igta-
śżlfci trafu i miłości”, POEZJI: godz.
19.30 „Co nam zostało z .tych lat”.

O tiesołeg rewii
i smutnych refleksjach widowni

p ościnne występy stalino-
V grodzkiego Teatru Satyry w

Krakowie cieszą się dużym
powodzeniem. Ci, którzy nie

obejrzeli dotąd wesołej rewii
— „Co nam zostało z tych lat”
— mają okazję jeszcze. to u-

czynić, gdyż wyst ępy trwają
do dnia 28 bm. w Teatrze Poż-

(bk) |zji. I naprawdę warto, z tej

przy budowie ulicyPrace
Okopy ciągle jeszcze _ trwają.
Obok brygad robotniczych
działa tam potężna koparka.
By umożliwić . jej pracę po
zmroku w pobliżu ustawia
się słupy z reflektorami.

%®Sztuka ,.Igraszki trału I miła-

śei" MaritauS cieszy się niesłabną
cym powodzeniem. Teatr Młodego
Widza wystawiać ją będzie jeszcze do

dnia 29 bm. tj. do premiery „Zakrętu"

Szumańskiej.

q Podobnie jak w każdą niedzielę,
również i 19 bm. PTTK organizuje kil
ka wycieczek na następujących tra
sach:
SUiffliisławice — Puszcza Niepolomicka,
— Niepołomice. Zawoja — Babią Gó
ra — Zawoja. Skawica — Krupowa
Hala — Polica — Zawoja. Dolina Ko-.

Scielóską — Wąwóz. Kraków're Grota

Lodowa — Ciemniak — Twardy — U-

plaz — Gladlkie. Upla/ziańsk-ie — Kiry.
Bliższych informacji1 udziela sekre

tariat PTTK.

Adam Kala — Bieżanów (1446).
Jak n;as zawiadamia Powiatowy Za
rząd Łączności potrzebne Panu infor
macje, dotyczące pączek do Czechor

Słowacji uzyska Pan

Dddziału Nadawczego w

Poczcie Głównej.

Czytelnik — • Kraków

śkiie zażalenie dotyczące
wabia klientów przez Kierownika Zie
leni : Miejskich w Krakowie ma chaf

raktec anonimowy. Prosimy o podani
swego nazwiska (do wyłącznej wiado
mo śpi Rediaikcji) jak i o bardziej' koflr

kretne sprecyzowanie 1 zarzutów. W,

pizeciwnym
będziemy.

Bulesław

(1281/I/bk).

jakie, otr-zymaliśmy na naszą interwen
cję z Wojewódzkiego Przeds. Handlu

Odzieżą w sprawie interesującej Pana

prosimy o zgłoszenie się do Redakcji;
(ul. Wiśkia 2 li p. poi. 22) w godz.

od -10—14;.

u kierownika/

Krakowie, na

(14/52)' Pad
zi ego trakto-

gWKBSKSlf,
; POGOTOWIE MILICYJNE lei. 333-33 .

STRAŻ POŻARNA tel. 0-8 .

POGOTOWIE RATUNKOWE, Slemiradz*

kiego 1, tel. 0-9.

DYŻUR CHIRURGICZNY: I Klinika

C-hifurgicz-tia AM, ul. Kopernika 40.

DYŻUR POŁOŻNICZY: I Klinika Pol.

i Char. Kob. AM, Kopernika 23.

APTEKI:

Dietla 76, Karmelicka 23, Szczepań*
ska 1, Lubicz 7, Długa 88, Krakowska

19. Kośoiuszkj 18, Pstrowskiego 27.

IRMDIO

LETNIE: godz. 19.45 „Szajka z la
wendowego wzgórza”. APOLLO: godż.
16, 18, 20 „Biały r®n”..UCIECHA: godz. ■
15.45,, 18, 20 15 „DiabęJ wcielony”.
WANDA: godz' 16, 18, 20Ż^Salto tnor-

talę”, WARSZAWA — nieczynne. WOL
NOŚĆ: godz. 16, 18, 20 „Ucieczka do

Francji”! SZTUKA godz, 15 45* 18,
2015: „Aciitung! Banditenl”. MŁODA

GWARDIA: godz. 15.30',. 17.30, 19 30;

„Upiór na sprzedaż”. STAL;: godz. 16,
18, 20. „Kala Nag”, ŚWIT: _gpdź, .16,
18, 20 „i.ęń . troje”.

, MUZEUM LENINA, ul. Topolowa 5,
od godz. II—18. Dla wycieczek wy
świetlane są filmy.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE. Plac Wol-

nlca 1. „Szfuka ludu krakowskiego".
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE MIASTA

KRAKOWA „Stare f nowe na przedmie
ściach Krakowa".

-■PAŁAC SZTUKI. Plac Szczepański 4.

Wystawa zbiorowa obrazów, rzeźby 1

rysćnków, godz. 10—18,

DOM MATEJKI, ul. Floriańską 41,

MUZEUM SZOŁAYSKICH, Plac Szcze
pański, „Sztuka cechowi".

DOM PLASTYKÓW, Łobzowska 3

Wystawą fotografik} Józefa Rosnera,

godz. 10-18.

PIĄTEK 17 SIERPNIA

18.25:

Muzyka i aktualności.- 18.35:

muzyki koreańskiej. 19.13: —

MELODIA TYGODNIA.Godz.

18.30:

Tydzień
Melodie. 19.40: Radiowa Spóldz, Saty
ryczna.
22.40:

Muzyka

20.00: Dźśeniilk".

Mmzyka kameralna^ 23.12:

taneczna. 23.50: WtóUomośch

SOBOTA 18 SIERPNIA

5.51: Gimnastyka. 6.00: —

Okazji skorzystać. Program o-

praccwdny został bardzo sta
rannie, operuje pełnią estrado
wej satyry: — sentymentalną
piosenką, i miłą melodią, dow- .

cjpnym skeczem, aktualną pa
rodią, subtelną ironią i, grote
ską.

Jest to: „rewia •wspomnień",
która potrafi nie tylko bawić,

r ale tozruszać, pobudzać doi re
fleksji i zadumy. Program,
którego autorami są Zbigniew
Lipezyński i Józef Ponitycki.
nie nosi w przeciwieństwie do
wielu oglądanych już przez
nas widowisk satyrycznych —

cech montażu. Nie ma tu sztu
cznego wiązania poszczegól- I

nych numerów, nie ma „cyr- •,

kowej” rozmaitości i ■silenia .
_______

^^CGWNICY POSZUKIWANI
się od pierwszej do ostatniej J ———

sceny, przechodzi ze skeczu w
’ DZIEWIARZY z maszynami do produkcji rę-

piosenkę, z melodii w ba- , jcawjc 5_ciopalcowych poszukuje Przemysłowo-

Wiele słodkich
nowalijek
pojawi się w sklepach

| uż w najbliższym czasie w
J sklepach cukierniczych bę
dzie-można nabyć szereg słod
kich „nowalijek". M. in. jesz
cze w tym miesiącu pojawi się
w sprzedaży 10 ton karmelków
mleczno-truskawkowych wy
produkowanych przez Zakłady
Przemysłu Cukierniczego „Wa
wel" w Krakowie. Te same Za
kłady przygotowują się obec
nie do produkcji mniejszych
czekolad. Będziemy mogli więc
nabyć w sklepach czekoladę ż
orzechami o wadze 50 g w ce
nie 8. zł, dotychczas była ona

produkowana tylko w tablicz
kach 200 g, a cena ich wy
nosiła 32 zł. .

’

Dla amatorów znanych już
„Krakuśków" mamy miłą wia
domość. ZPC „Wawel" zwięk
szają ich produkcję o 100 proc.
Również o 100 proc, zostanie
zwiększona produkcja oaleczek

> i trójkątów Oblewanych czeko
ladą. Z’nowości „Wawel" roz-

pocznle produkcję oblewanych
czekoladą „pierniczków wesel
nych". (wyr)

ząrzutó^.
wypadku interweniować nie-

Mćtgtóz-iak — Nowa Huta

W związku z wyjaśnieniiein

iet. To
S^Wi&sko jest podróżąfa<*' Zawodów - Kraków, ul. Pstrowskiego 81.
szen. Widowisko jest poarozą e

po dawnych kawiarniach i ka- J
barętach, parkach, i ulicach —f
słowem wydobywa. z żapom- i
nienia dawne liryczne nastro- i

je, namiętności i przygody. d

A, że w rewii tej potrafio- #
no odtworzyć ów nastrój daw- f
neoo kabaretu — to już szcze- e
-ólna zasługa wykonawców:»
Bolesława Mierzejewskiego w r

piosenkach „Madame Loulou": r

„Skończona pieśń”, „Brodway /■
>Melody“ i ;,Całuję Twoją dłoń r

Madame" — Anny Sobolew- f

sklej w skeczach,' parodiach i J
żartach scenicznych, Barbary ę
Kicińskiej, Lucjana Sendera, f.

Rajmunda Fleszara, Janusza \

Mirczewskiego, Urszuli Nowa
ckiej, Mirosława Łęckiego
baletu.

Mówiąc o gościnnych
stępach stalinogrodzkiego
tru Satyry, trudno jednak nie

wspominać krako w- i
sklej publiczności, również j
itegoCo namzosta-
ł o z krakowskiego Teatru Sa
tyryków. Przez trzy miesiące
pus*e okienko na afiszach w

repertuarze teatrów, aż w koń.
cu smutna świadomość, że
teatr taki istylał W Krakowie,
ale go już nie ma. Jest nato
miast (jakby to określił ktoś (
z Wydziału Kultury) zapatrzę- (
bowanie na tego rodzaju wldo- (
wiska i dlatego żywimy na-i

dzieję na wśkrzeszenw Teatru ś
Satyryków w naszym mieście j
jeszcze w nadchodzącym sezo- j
nie. (aż) <

K-2693

Godz.
Dzi-enfidik. 6.10: Muzyka, 6 30: Wiado
mości. 6 .36: Melodie ludowe. 7.00: —

Dziennik.’ 7.30: Wiadomości. 8 -00:

Przegląd prasy. 8 .*06: Muzyka. 8.30:

Wiądomośći. 8 36: Koncert. 9;00:
^.Błękitna .szitafeta?-,Ą.20: . Koncert, —

9.50: Skrzynka ogólna P. Rt

,?Z frontu techniki”. 10..15:

„Śląsk”. 10.30: Utwory Chopina
Koncert, 12.04: Wiadomości. :

Koncert Ork. Mandolinistów.

Ballady. l5?30: Dla dzieci słuchowisko.'

16.00: Wiadomości.,•’ 16.05: Koncert.

16.45: Reportaż. 17.00: Dziennik Kfa^

kowski. 17.15: Muzyka.

10.00:

Śpiewa
11'.03:

14.20:
■15.103

KRAKOWSKA DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW WIELUPOIB I tel 542-52

. M—7—1651

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH ze specjalno
ścią budownictwa przemysłowego i ogólnego —

oraz INŻYNIERÓW-ELEKTRYKÓW l INSTA
LATORÓW — zatrudni Biuro Projektów Prze
mysłu Cementowego i Wapienniczego w Krako
wie, ul. Włóczków 7. Warunki pracy fpłacy-do
omówienia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr, Kraków, ul. Włóczków 7, w godz.

do 15.' K-2681od7

Czy pomyślałeś już
J

t

w

Kupno

ak ułoży się

abeladrużgn
ostatecznej rozgrywce

SAMOCHÓD — ,,Wartburg.
Skoda" lub lpny fabrycz.
nie nowy, kuplę. Kondra
cki, Kłodzko, Łukasińskie
go 2. P-803

Zguby

jgDRZEJCZYK Stanisław,
zgubił przepustkę stałą —

wydaną przez. Kopalnię
(1Kościuszko-Nowa‘‘.,

P-814

1
o mistrzostwo I i II ligi

oraz

KOT Bolesław, zgubił prze,
pustkę "stałą, wydaną przez
Kopalnię „Kościuszko”.

P-815

ZAMÓWIENIA
na

REKLAMĘ
KINOWĄ

(wyświetlanie przeźro
czy, filmy propagando-

krótkometrażowe
Kp.j

priylmuję

Biuro Ogłoszeń
i Reklam

RSW „PRASA"

Kraków, Rynek U, I P-

tel. 222-08 1 553-40.



prof. Wilhelm Cepurski
Lekkoatleci

^5 Najstarszy piłkarz Wisły

opowiada stare dzieje
o swej karierze sportowej
W latach 1903 — 1922

-------- -1" 1
JUBILEUSZ „Wisły** już niedaleko... Czytelnikom na-
“

szym chcemy dać przegląd sylwetek tych ludzi, którzy
szeroko rozsławili sport polski. Dziś przedstawiamy prof.
Wilhelma Cepurskiego, jednego z najstarszych piłkarzy
„Wisły**.

Na początku jak zwykle szu
kanie adresu, kilkakrotne „pe-
chowe“ odwiedziny kończące
się fiaskiem, gdyż profesora
nie zastajemy w domu i wre
szcie... 3 dzwonki. Otwiera
nam starszy miły pan. Jest nim
prof. Wilhelm Cepurski.

— No cóż, początek jak zwy
kle —? zaczyna nasz miły roz
mówca. Był chyba rok 1903,
chodziłem wtedy do gimna
zjum św. Jacka i tam też za
cząłem stawiać moje pierwsze
kroki na niwie sportowej. Gi
mnastyka była wtedy przed
miotem nadobowiązkowym,
ćwiczyliśmy w Sokole dwa ra
zy W tygodniu. W tym też cza
sie zostaje założona w szko
le drużyna piłkarska. Począt-

i

Prof. Wilhelm Cepurski

kowo „kopiemy" na Błoniach
a mecze wyglądają w ten spo
sób, że drużyny ustawiwszy się
naprzeciwko siebie starają się
przekopnąć piłkę jak najda
lej w kierunku przeciwnika.
Później przychodzą czasy dra
Jordana i pierwsze mecze w

założonym przez niego parku.
— W 1905 r. razem z Cude-

kiem i Stolarskim ściągnięto
nas do drużyny „Jenknera”, i
która w 1906 r. łączy się z Wi
słą. Tym samym stałem się za
wodnikiem Wisły i z niewielką
przerwą w czasie I Wojny
światowej, gdy jako oficer au
striacki grałem w jedynastce
Viener Atletic Club do końca
mej kariery tj. do 1922 r. po
zostałem wierny jej barwom.

Oprócz piłki nożnej, która
była moją ulubioną dyscypliną,
uprawiałem też lekkoatletykę,1
wioślarstwo i gimnastykę
przyrządową. W 1920 r. zosta
łem nawet powołany do kadry
olimpijskiej, nie tylko jako
piłkarz, ale też jako wioślarz.
Niestety wyjazd polskiej ekipy
olimpijskiej nie doszedł do
skutku.

Do roku 1922 tzn. do zakoń
czenia mojej kariery piłkar
skiej brałem udział w 129 me
czach. Kilkakrotnie broniłem
też barw Krakowa. W pewnym
okresie czasu byłem kapita
nem reprezentacyjnej jede
nastki naszego grodu. Ostat
nim moim meczem bjjló'spot
kanie z drużyną Hakoaka z
Wiednia. 'Mecz ten był po
dwójnie pechowy, raz dla dru
żyny, ponieWaż przegraliśmy
5:0 a drugi raz dla mnie oso
biście, gdyż w czasie zaciętej
obrony, w zamieszaniu pod
bramkowym złamano mi kość
policzkową.

Najprawdopodobniej spraw
cą był mój partner pomocnik
Śliwa, no ale to już trudno

uśmiechnął się nasz rozmów
ca — czego się dla sportu nie
robi.

Tak, z tym meczem to była
naprawdę dziwna historia, jak
już wspomniałem byłem też
wioślarzem i miałem wtedy
jechać do Bydgoszczy na re
gaty, ale ówczesny prezes Wi
sły dr Cetnarowski namówił
mnie bym został i grał. Posłu
chałem, i chociaż wtędy byłem
zły na Siebie, że dałem śię na
mówić, dziś wspominam to
bardzo miło, bo był to ostatni
mój mecz piłkarski. Ze spor
tem natomiast nie rozstałem
się. Dwa lata jeszcze wiosło
wałem jako zawodnik, a i te
raz do niedawna jeszcze gra
łem w ping-pong. Startowałem
nawet w zawodach, oczywiście
tak „towarzysko”, było to w

sanatorium.

KOŃCZĄC tą miłą rozmowę

pytamy profesora, czy cho
dzi oglądać mecze swojej dru
żyny?

— Teraz nie za często, ale

imprez jubileuszowych nie o-

pusżczę z pewnością, no a przy-
tem w prasie czytam zawsze

sprawozdania z meczów i pil
nie śledzę wyniki moich młod
szych kolegów.

A Więc do zobaczenia na Ju
bileuszu.

PKC
czasu

wego
''gd.

i

na załączonym obrazku
znaczy punkt kontroli
podczas Międzynarodo-
XIV Raidu Tatrzańskie-

cryjecfiefff
do Edynburga

Fot. W. Pawłowski Lekkoatleci Zimny i Ważny
oraz lekkoat letka Gabor

wyjechali 16 bm. z .trenerem
•Gierutto. na międzynarodowe
zawody do Edynburga. Zimny
pobiegnie w Edynburgu na 2
mile, a Gabor na 880 jardów.
Ponadto w ~

‘

wać będzie
przybędzie

Przed naszą akcją wszyscy byli, zdenerwowani. Ob- '

szedłem wzdłuż całą linię i każdemu powiedziałem, coś ,

pokrzepiającego. Fodnosilj na mnie oczy i czytałem w

nich miłość i zaufanie. Nikt już nie'hal się iść ze mną.
Przed wyruszeniem wypaliłem papierosa. Pomyślałem
o rodzicach i o Krystynie. Cóż, siedzą sobie wygodnie
w mieście i czekają z niecierpliwością na pierwsze wia- .

domóści z placu boju. Ja byłem głównym aktorem. Nie

zawiodą się. Wieści będą pomyślne.
Znowu nadjechał generał na koniu i wygłosił do nas

krótkie i wzniosłe przemówienie. Mieliśmy łzy w oczach. "

Generał powiedział nam, że Bóg i Ojczyzna patrzą na

nas i\ oczekują wielkiego zwycięstwa. Potem

lopem odjechał.
Wiedziałem doskonale, że ode mnie zależą

twy. Siły wroga, które miałem zaatakować

wane były w znacznej ilości. Zmiecenie ich z

uwalniało nas od ataku na całym froncie. Plan

był precyzyjny i nie miałem żadnych obaw co do jego
powodzenia.

Przywołałem swego adiutanta. Był nim Wacek. Zasa
lutował i, czekał na moje rozkazy W- poczuciu wielkiej
odpowiedzialności powierzyłem mu pierwsze uderzenie.

Porucznik Wacek pokraśniał z dumy. Wiedziałem, że

gdyby nie szacunek dla mojej wyższej rangi ucałowałby
mnie że szczęścia.

Pierwsze oddziały poszły pod osłoną nocy. Stałem na

olopie i krytycznym okiem przyglądałem się wyrusze
niu. Nie, nie było co krytykować. Kompanie przedsta
wiały się imponująco. Szli w skupieniu, z karabinami

przygotowanymi
mijali w oczach

i dobrze zdawali

zwycięstwa.
Wacek przypadl

snął mi dłoń.
*

— Dziękują oi stary — rzeki po męsku — zobaczysz
że cię nie zawiodę. Naprzód wiara! -— krzyknął i sko
czył na czoło oddziałów, i

Patrzyłem na zegarek. Wskazówka powoli przeeuwa-

generał ga-

losy tej bi-

s koncentro-
ziemi

mój

do walki na bagnety. Kiedy mnie
mieli błyski eadowolenia. Ufali mi

sobie sprawę, że prowadzę ich do

do mnie w ostatnim momencie i uści-

VIII etap
Wyścigu
Ocokoła Europy
NANCY

Ósmy etap < wyścigu kolarskiego
Dookoła Europy ze Strassburga dę

Nancy wynosił 174 km. Na trasie znaj
dowały się dwa wzniesiena: pietwsze
na 60 km z różnicą poziomów od po
dejścia do szczytu — 420 m, fcu-

g e na 93 km znacznie łagodniejsze.
Do 50 km Polacy jechał- w bardzo

licznej czołówce, z której odpadlo za
ledwie kilku zawodników. Kiedy zaczę
to się podejście kolejno odpadali »

dość licznym towarzystwie. Jankowski

Bugalski, a wreszcie na 800 m prztd
szczytem Więckowski i Kowalski. Po

zostałych dwu naszych kolarzy utrzy
mywało się nadal w czołowej grupie,
ptzy czym Czarnecki zdobył nawet pun
kty do górskiej klasyfikacji, mijając
szczyt jako czwarty z kolei.

Na dalszej trasie do Nancy utworzy
ła się jedenastoosobowa czołówka, w

której było po trzech walczących ze

sobą zawodników francuskich i wło
skich, ale żadnego Polaka.

Na tym odcinku ok. 80 km czołów
ka uzyskała 6 min. przewagi nad resz
tą stawki, toteż finisz rozegrali za
wodnicy tej grupy między sobą nn

prawie pustym stadionie w Nancy.
Podwójne zwycięstwo odnieśli Włosi,

choć Jeśli chodzi o czas, nie zarobili

na prowadzącej w klasyfikacji druży
nie francuskiej:

Edynburgu starto-

Makomaski, który
tam z Istambułu.

komunikuje.,.
19 sierpnia obok meczu Warta Poznać
— CWKS, Kraków (poz. 12) nie będzie
brane pod uwagę międzypaństwowe
spotkanie zapaśnicze Rumunia —

Polska (poz. 1), gdyż gospodarze za
wodów w ostatniej chwili zmienili ter
min meczu z niedzieli aa soboty 18

WYNIKI NA MECIE:

1) Falachi (Wiochy) — 4:38:20,
przeć, szybk. 37,508 km/godz., 2) Oer-

vasoni (Wiochy), 3) Rohrbach (Fran
cja), 4) Jonbroers (Holandia), 5) Ri-

yiere (Francja), 6) Bugdal (NRF), 7)
Loiretare (Francja), 8) Volekaatt (Bel
gia), 9) Christian (Austria). 10) Petro-

vic (Jugosławia) — wszyscy ten san

czas co zwycięzca.
23) Więckowski, 26) Czarnecki, 32)

Kowalski, 34) Królak, 36) Jankowski,
41) Bugalski — wszyscy w jednakowym
czasie — 4:44:15.

Rozmawiał
J. LANGIER 4

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA

VIII ETAPU

1) Wiochy - 13:55:00 (14 pkt.), 2)
Francja -13:55:00 (15 pkt.), 3) Ho
landia — 14:06:46 .(37 pkt), 4) Bel-

iiiiffltiiiiłtHiiiiiiiiłiiiiiiiiiiifiiiBiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiininiiiiiHi!

Jedno z najstarszych zdjąć
piłkarzy Wisły. Rok 1910.

Wiślacy przed „świętą wojną",
piłkarzy Wisły.

Od lewej, siedzą: rlujak,
Brożek, Cepurski klęczą: Dy-
nawski, Stolarski, Polaczek
stoją: Adamski, Dominiak, sę
dzia wiedeński Koukal, Łuska,
Cudek, Rutkowski W.

s należy do ekipy
NSU Werke NRF — na tym
PJS-ie pojechał b. dobrze.

Fot. W . Pawłowski

14:33:59.

gia - 14:06:46 (46 pkt.), 5 NRF -

14:06:46 (62 pkt.Jr 6) Austria —

14:06:46 (66 pkt.), 7) Jugosławia —

14:06:46 (71 pkt). 8) Polska -

14:12:39 (81 pkt.), 9) Rumunia -

14:12:39 (98 pkt.). 10) bania -r

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA

PO OŚMIU ETAPACH:

(Francja) — 38:43:58,
(Francja) -r 38:46:50,
(Austria) — 38:48:51,
(Włochy) — 38:50:09,

1) Riviere'

Rohrbach

Christian

Ferlen ghi
Leclerc (Francja) — 38:50:29, 6)

Falachi (Wiochy) - 38:53:06, 7) Mas-

cha (Austria) — .3 8:58:09, 8) Zuliani

(Francja) — 39:00:17, 9) Fallarini

(Wiochy) — 39:01:45, 10) Volekaart

(Belgia) - 39:03:35, 20) Czarnecki -

39:25:15, 29) Więckowski - 39:47:51,
31) Królak — 40:01:56, 33) Jankowski
— 40:08:25, 36) Kowalski - 40:16:28,

42) Bugalski - 40:37:43.

Tadeusz Kwiatkowski

)) Bohater
do ujynaj^cia<(

la się z cyfry na cyfrę. Otoczyli mnie zewsząd żoł
nierze. Na ic'h bladych w poświacie księżyca twarzach

rysowały się skupienie 1 odwaga. Czekaliśmy na, do
tarcie oddziałów porucznika Wacka do linii niemiec
kich. Pierwsze strzały miały nas o tym ^powiadomić.
Na razie jednak było cicho. Tylko świerszcze cykały gło
śno na polach i szumiały drzewa. Przyroda nie spodzie
wała się,
walka, że

Zegarek
zagłuszały
wetkach żołnierzy. Czekali w

zginie
piękna
senki i

nąłem
Mocniej. ścisnęli w garściach karabiny.

„Dulce et decorum est pro patria mori'

ulało mi się
lek mówił o

żołnierskiemu

ślejśzy zawód

przed napaścią,
stością.
spełnienie marzeń całego mojego życia,
dwie historia wypełni swoje świeże karty. Rozpierała
mnie radość. Rzuciłem okiem na zegarek. Było jeszcze
sporo czasu. Skoczyłem do mojej ziemianki i w bru-

że' za kilka chwil rozegra się tutaj straszna

zetrą się tutaj dwie armie i pola zrosi krew,

tykał monotonnie. Jego miarowe uderzenia

nasze serca. Powiodłem wzrokiem po «yl-. .

napięciu. Niejeden z nich
— ale będzie to śmierć
nich później mówiły ..piór,
zaginie w narodzie. Ogar-

Odczuli to dobrze.

— pomyślałem sobie
i potrzebna. Będą o

pamięć' ich nigdy nie

ich ojcowskim spojrzeniem.

przypom-
przysłowie starożytnych. Profesor Karo-

Ajsychylosie, że przetrwał wieki dzięki
nagrobkowi. Czyż jest piękniejszy i wznios

od stanu żołnierskiego, który broni kraju
Teraz rozumiałem to z Acałą wyrazi-

Ciepła, letnia noc i w nocy 'tej oczekuję na

Za godzinę, za

KLASYFIKACJA DRU2YN0WA

PO OŚMIU ETAPACH

1) Francja — 115:50:35, 2) Wio
chy— 116:05:03, 3) Austria «*;
116:31:56, 4) Holandia — 117:04:17,
5) Belgia - 117:15:12, 6) Jugosła
wia — 117:47:56, 7) Polska -

118:34:19, 8) Rumunia — 118:49:56,
9) NRF — 119:30:16, 10) Dania -

lioniev zacząłem pisać pean na cześć walki, na sławę 1123:12:53.
bohaterstwa, na piękno śmierci. Wiersze układały mij W czasie ósmego etapu wycofało sią
się same pod nagłym impulsem natchnienia. Moja Sa-J dwóch zawodników: Vuksan (Jugosła-
lamina zbliżała się chyżymi krokami. iwia) i Menris (Anglia), obecnie pozo-

Żołnierza przypadli do mnie. i stało więc 53 kolarzy.
— Czy jużf — pytali i drżeli z podniecenia. Uspoko-ę —o—

iłem ich. Wskazówki zbliżały sie nieuchronnie do Cyfry
trzy. O tej godzinie porucznik Wacek miał uderzy^ na

wroga. Sekundnik biegał wściekle po tarczy. Czas prze*
pływał poza nas. Czuliśmy wszyscy jego zbędność
i chcieliśmyr by wybił już oznaczoną porę. Wreszcie huk
nęły daleko, daleko strzały. Poderwaliśmy się jak je-

.den mąż. Wyciągniętą ręką uspokoiłem żołnierzy. Sta
nąłem na okopie i głosem poważnym i wolnym rzękłem.1

—• Żołnierze! Spotkał was ten zaszczyt ogromny, że1
weźmiecie udział w dęcyaującej o dz-iejach naszego na-'

rodu -walce. Pobijemy wroga, to nie ulega najmniejszej \ mistrz sportu Kuźniecow,
wątpliwości. Każdy z was ma buławę marszałkowską \ który 15 bm. na SpartakiR*
w tornistrze i każdy może dokazać cudów odwagi. Niktjdżie Narodów ZSRR
nie zapomni o waszych czynach i dzieci śpiewać je J Moskwie ustanowił

będą po szkołach i przedszkolach. Ojczyzna was wez-Jkiem 7728 pkt, rekord Eu-

wała i ojczyzna was potrzebuje. Ńie oszczędzajcie się, J ropy w dziesięciobóju, -

nie dajcie się wyprzedzać. A więc za mną w imię na- \ zyskał w poszczególny^
szych praojcó,w. Hasło nasze jest ogromne: honor i nasz \ konkurencjach następujące
Rząd. Nie śęawied&my ich. Do ataku marsz! J wyniki: 100 m — 10,7, SKO

Wyciągnąłem szablę z pochwy i wskazałem kierunek. J w — 7,10, kula *■ 13,
Z okrzykiem hurra wypadły moje oddziały na przed- \ skok wzwyż —-1,7.5, /J1

pole walki. Biegliśmy szybko i rytmicznie. Ściskałem \— 50,8, 100 m ppŁ
““ *

w ręku broń, wymachiwałem nią dla nadania odwagi J dysk ~ 49,21,

pędzącym obok szeregowcom. Biegłem na przedzie -jsk\3,90 oszczep

przystało bohaterom. Byłem przykładem, wzorem i na- \ 1500 hi — 5 .11,0.
tchnieniem. . .5 Tak wiadomo poprzedni

Gdy dopadliśmy. do oddziałów porucznika Wacka zwią_ir^o.rd Europy wynoszący

zanych walką z nieprzyjacielem wstawał dzień. Pierwsze Y pkt należał również

blaski słoneczne złociły postaci wojowników. Byli Kuźniecowa i był us*a-
kni w swych zwycięskich gestach, gdy zadawali raiaz’J nnw:nnv Xw Hncu 1956 &

dżące ciosy wrogom. Przybyliśmy jednak w fiam >czaS*

O rekordziew u resor
W Europy
H uj lO-bofu

Radzieckitwista,
dztesięcio-
zasłużony

g

25
i

(Ciąg dalszy nastąpi)
J


